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Akcja policji niemieckiej w Koniecznie 26 sierpnia  
1943 roku

W  okresie II wojny światowej powiat włoszczowski 1 doznał wielu aktów 
przemocy ze strony niemieckiego okupanta. Szczególnie tragiczne okazały się lata 
1943–1944. Spacyfikowane zostały wówczas m.in. Bichniów, Kurzelów, Stojewsko 
i Włoszczowa, a w styczniu 1944 roku żandarmeria z Włoszczowy i Radomska 
pod dowództwem Hauptmanna Waltera Tornowa przeprowadziła wielką akcję 
antypartyzancką w  okolicach Secemina 2. Trzeba jednak przyznać, że teren ten 
ominęły brutalne akcje pacyfikacyjne na wzór Michniowa czy Stróżek 3. Domino-
wały mniejsze akcje represyjne, polegające na aresztowaniu wybranych osób lub 
doraźnych egzekucjach, podejmowane przez formacje policyjne z etatowych i po-
zaetatowych posterunków z Jędrzejowa, Włoszczowy, Szczekocin i Krasocina.

Jedną z  takich akcji przeprowadzili funkcjonariusze policji niemieckiej 
26 sierpnia 1943 roku. Tego dnia wcześnie rano otoczone zostały wsie Konieczno 
i Ogarka. Następnie żandarmi polecili sołtysowi z pierwszej wsi, Janowi Dzie-
dzicowi, aby wezwał wszystkich mężczyzn w wieku od 16 do 60 lat na plac przed 
miejscowym kościołem. W wypędzaniu mężczyzn z domów brali udział funk-
cjonariusze jednostek pacyfikacyjnych. W czasie dokonywania spędu zastrzeleni 
zostali: Władysław Warzyński, Józef Łowicki, Stanisław Struski ps. „Mały” z pla-

1	 Na podstawie zmian przeprowadzonych w  1940  r. przedwojenny powiat włoszczowski 
włączono do powiatu jędrzejowskiego.

2	 Zob. szerzej: T. Domański, A. Jankowski, Represje niemieckie na wsi kieleckiej 1939–1945, 
Kielce 2011, s. 213-215, 238-241; K. Tkaczyk, M. Teper, Historia wsi Stojewsko do 1945 roku. 
W 65 rocznicę mordu 18 Polaków w Stojewsku, Kielce 2009; M. Tarchalski „Marcin”, Tak 
było pod Bichniowem, „Wrocławski Tygodnik Katolików” 1964, nr 7, s. 5.

3	 Zob. szerzej: L. Kaczanowski, Zagłada Michniowa, Warszawa 2013; „I nie widziałem ich 
więcej wśród żywych…”. Pacyfikacja Michniowa 12 i 13 lipca 1943 r. w dokumentach i rela-
cjach, wstęp i oprac. T. Domański, Kielce 2013; P. Sierant, Pacyfikacja wsi Strużki 1943 r. 
w 55 lecie tragedii, Staszów 1992.
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cówki Polskiej Partii Robotniczej (PPR) w Koniecznie oraz Zygmunt Domagalski 
ps. „Skiba” i Walenty Obraniak ps. „Walek”. Dwaj ostatnio wymienieni pocho-
dzili z Częstochowy i byli członkami Komendy Okręgu Gwardii Ludowej (GL) 
Częstochowa. Do Konieczna przybyli 22 sierpnia 1943 roku w celu zażegnania 
wewnętrznego konfliktu w GL 4.

Ponieważ plac przed kościołem okazał się za ciasny (mężczyzn mogło być 
łącznie ok. 400), zatrzymanych zgromadzono następnie przed budynkiem dwor-
skim. W tym miejscu mężczyźni, którym polecono położyć się twarzą do ziemi 
w kierunku dworu, zostali otoczeni przez policjantów uzbrojonych w broń ma-
szynową. Po spędzeniu podejrzanych, policjanci wyczytywali z posiadanej przez 
siebie listy nazwiska 7osób, których następnie wprowadzali do pałacyku i  tam 
przesłuchiwali. Byli to członkowie miejscowej placówki Armii Krajowej (AK) 5. 
Czynności tej dokonywał głównie przybyły na miejsce akcji nieznany funkcjo-
nariusz, który „kulał na lewą nogę i podpierał się laską trzcinową”  6. W gronie 
wyczytanych byli m.in. Stefan Gajdzik ps. „Wichura” oraz Stanisław Piątek ps. 
„Poniatowski”, którzy wcześniej zdążyli się ukryć. W związku z  tym w miejsce 
Piątka Niemcy zabrali jego szwagra. Ze wsi Ogarka (przez członków ekspedycji 
pacyfikacyjnej) zostali aresztowani: Marian Drel, Stanisław Drel i Stanisław Pytel. 
W czasie akcji aresztowano także wracającego do domu z pracy w młynie w Nie-
znanowicach Franciszka Matuszewskiego ze wsi Rogienice. Przypuszczalnie 
około godziny 13.00 puszczono wolno mężczyzn zgromadzonych na placu przed 
dworem w Koniecznie, natomiast uprzednio wyczytani oraz mężczyźni z Ogarki 
i F. Matuszewski z Rogienic zostali zabrani przez opuszczających wieś policjan-
tów. Tego samego dnia zostali rozstrzelani na polach w pobliżu wsi Oksa 7.

Łącznie w  czasie akcji policji niemieckiej w  Koniecznie zostało zastrze-
lonych 14 mężczyzn; z tej liczby na miejscu w Koniecznie zginęli: Zygmunt Do-

4	 Dok. Nr 6; Rejestr miejsc i faktów zbrodni popełnionych przez okupanta hitlerowskiego na 
ziemiach polskich w latach 1939–1945. Województwo kieleckie, Warszawa 1980, s. 112; Archi-
wum Oddziałowej Komisji Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu w Krakowie 
(dalej: AOK), S90/10/Zn, t.  2, Protokół przesłuchania świadka Heleny Struskiej, Kielce, 
3 XI 1978 r., k. 234-235; Z. Szymczyk, Mieczysław Tarchalski (1903–1981). Przyczynek do 
represji komunistycznych AK, „Niepodległość i Pamięć” 2006, nr 22, s. 91.

5	 J. Lis, W. Kapczyński, J. Niedbał, Kryptonim: „Hetman” – „Chrobry” Armii Krajowej, cz. 1: 
Konspiracja i partyzantka w obwodzie Armii Krajowej Włoszczowa, [Bodzentyn – Kielce] 
[1999], s. 29; A. Jurek, Konieczno w XIX i XX wieku, „Włoszczowskie Zeszyty Historyczne” 
1996, nr 1, s. 32-33.

6	 AOK, S90/10/Zn, t.  2, Protokół przesłuchania świadka Stanisława Kobyłki, Kielce, 3 XI 
1978 r., k. 271.

7	 Tamże, Protokół przesłuchania świadka Janiny Tatar, Kielce, 3 XI 1978 r., k. 278-279; tam-
że, Protokół przesłuchania świadka Władysława Dreja, Kielce, 3 XI 1978  r., k.  274-275; 
Dok. Nr 6; J. Lis, W. Kapczyński, J. Niedbał, Kryptonim: „Hetman” – „Chrobry”, s. 32.
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magalski, Józef Łowicki I, Walenty Obraniak, Stanisław Struski, Władysław Wa-
rzyński; na polach wsi Oksa: Marian Drel, Stanisław Drel, Antoni Łowicki, Józef 
Łowicki II, Stanisław Łowicki, Franciszek Matuszewski, Władysław Ożarowski, 
Stanisław Pytel, Stanisław Suliga.

Na podstawie materiałów zgromadzonych w śledztwie b. OKBZH w Kiel-
cach Ds. 52/67 nie udało się potwierdzić, aby w czasie akcji zamordowany został 
również Józef Staniek, o czym wspomina Rejestr miejsc 8.

Na polecenie Niemców zwłoki Stanisława Struskiego oraz Zygmunta Do-
magalskiego i Walentego Obraniaka miejscowa ludność pochowała we wspólnym 
grobie na cmentarzu w Koniecznie. W 1945 roku zwłoki Domagalskiego i Ob-
raniaka zostały ekshumowane i pogrzebane w Częstochowie, natomiast zwłoki 
Struskiego ekshumowano i pochowano obok grobów Józefa Łowickiego i Włady-
sława Warzyńskiego 9. Z kolei zwłoki Mariana Drela, Stanisława Drela i Stanisława 
Pytla zostały po wojnie ekshumowane i pochowane na cmentarzu w Koniecznie 
w oddzielnych grobach 10. Także na cmentarzu w Koniecznie, ale w jednej mogile, 
pochowano zwłoki Józefa Łowickiego i Władysława Warzyńskiego 11.

Akcja represyjna 26 sierpnia 1943 roku w  Koniecznie była najprawdo-
podobniej dziełem jednostek policyjnych z  Włoszczowy oraz Jędrzejowa ope-
rujących w  ramach Schutzbezirk Jędrzejów. Wśród policjantów pilnujących 
spędzonych mężczyzn świadkowie rozpoznali m.in. żandarmów z  posterunku 
we Włoszczowie Juliusa Kleemana i Juliusa Erdmana, zwanego „krwawym Jul-
kiem”  12. Z zachowanej dokumentacji niemieckiej wynika również, że listę, z któ-
rej odczytywano nazwiska podczas spędu, policjanci sporządzili na podstawie 
doniesień nieznanego bliżej informatora. Człowiek ten doniósł m.in. na Stani-
sława Suligę i Antoniego Łowickiego. Zdaniem informatora, Łowicki miał brać 
udział w spotkaniach konspiracyjnych, natomiast Suliga miał być także sekreta-
rzem nielegalnej organizacji. Warto wreszcie zauważyć, że niemieckie dokumen-
ty zawierają nieprawdziwą informację o zastrzeleniu Suligi i Łowickiego podczas 
próby ucieczki 13.

8	 Rejestr miejsc, s. 112.
9	 Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w Katowicach (dalej: AIPN Ka), 132/593, Pismo 

powiatowego komitetu PPR we Włoszczowie do powiatowego komitetu PPR w Często-
chowie, Włoszczowa, 15 III 1945  r., k.  5; AOK, S90/10/Zn, t.  2, Protokół przesłuchania 
świadka Heleny Struskiej, Kielce, 3 XI 1978 r., k. 234-235.

10	 Tamże, Protokół przesłuchania świadka Janiny Tatar, Kielce, 3 XI 1978 r., k. 278-279; tam-
że, Protokół przesłuchania świadka Władysława Drela, Kielce, 3 XI 1978 r., k. 274-275.

11	 Tamże, Protokół przesłuchania świadka Stanisławy Warzyńskiej, Kielce, 22 IX 1978  r., 
k. 177.

12	 Zob. Dok. Nr 3, 5.
13	 Zob. Dok. Nr 1, 2.
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Dalszych badań wymaga natomiast teza Stanisława Janaczka i Magdaleny 
Gajdzik sugerująca, że pacyfikacja Konieczna i aresztowania żołnierzy komórki 
AK były dziełem członków PPR, którzy mieli tę informację przekazać Niem-
com 14. Ostatnio tezę tę powtórzył Zbyszko Szymczyk podczas rozważań nad ko-
munistycznym procesem Mieczysława Tarchalskiego „Marcina”  15. Tymczasem 
z  cytowanych dokumentów niemieckich wynika, że informacje o  działaniach 
podziemia niepodległościowego w Koniecznie docierały do policji niemieckiej 
już pod koniec maja 1941 roku. Nie podano przy tym pseudonimu informatora 16. 
Zdziwienie budzi zatem data akcji na Konieczno – niemal dwa lata po pierw-
szych doniesieniach. Warto zauważyć, że także w okresie po 26 sierpnia 1943 
roku niemieckie władze policyjne otrzymywały informacje dotyczące działal-
ności AK na tamtejszym terenie 17. Wobec skromnej ilości materiału aktowego 
na obecnym etapie badań nie można udzielić jednoznacznej odpowiedzi w tej 
sprawie.

Teksty źródłowe

1

[b.d.m.] [Karta informacyjna] z zasobu b. Centralnego Archiwum Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych dołączona do akt śledztwa OKŚZpNP w Krakowie w sprawie zbrodni nazistow-
skich we Włoszczowie i powiecie włoszczowskim

Dystrykt: Radom
Miasto/Powiat: Jędrzejów
Wieś: Konieczno
Teren: 1256
Nazwisko: Łowiecy	 Imię: Antoni
[…]a

Miejsce urodzenia i zamieszkania: Konieczno, gm. Włoszczowa, pow. Jędrzejów

14	 M. Gajdzik, Przeżycia po zamordowaniu syna, „Włoszczowskie Zeszyty Historyczne” 1996, 
nr 1, s. 90 (przypisy oprac. S. Janaczek).

15	 Z. Szymczyk, Mieczysław Tarchalski, s. 90.
16	 Zob. Dok. Nr 1 i 2.
17	 W jednym z anonimowych donosów zadenuncjowano ppor. Przemysława Szyca (Schütz) 

ps. „Ludwik” z  oddziału Mieczysława Tarchalskiego „Marcina”, a  w  innym Stanisława 
Suligę z  Ludwinowa w  gm. Radków. Zob. AOK, S90/10/Zn, t.  5, [Karta informacyjna], 
[b.d.m.], k. 714; tamże, [Karta informacyjna], [b.d.m.], k. 721.



Akcja policji niemieckiej w  Koniecznie 26 sierpnia 1943 roku 269

[…]a

Akta personalne i akta sprawy: G/272/41/1256
[…]a

Okoliczności sprawy:
Według zawiadomienia informatora Antoni Łowiecy jest członkiem polskiego ruchu opo-
ru. Bierze on udział w zebraniach polskiego ruchu oporu w Koniecznie. Organizacja nazy-
wa się Polski Związek Legionistów i ma za zadanie rozbrajanie niemieckich żołnierzy.
Zanotowano: 29 maja 1941 r.b

Adnotacja: W Koniecznie po sprawdzeniu listy meldunkowej znany Antoni Łowiecy nie 
został wykryty. Także takie nazwisko nie jest tam znane. Aczkolwiek zostało potwierdzo-
ne, że chodzi przy tym o stolarza Antoniego Łowickiego ur. 21 czerwca 1905 r. w Koniecz-
nie, gm. Włoszczowa, tamże zamieszkałego. Łowicki 26 sierpnia 1943 r. w toku przeglądu 
miejscowości Konieczno został rozstrzelany przez Schutzbezirk Jędrzejów 18 przy próbie 
ucieczki.
Zanotowano: 26 sierpnia 1943 r.b

a	 Pominięto niewypełnione fragmenty formularza.
b	 Obok nieznany skrót niemiecki.

2

[b.d.m.] [Karta informacyjna] z zasobu b. Centralnego Archiwum Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych dołączona do akt śledztwa OKŚZpNP w Krakowie w sprawie zbrodni nazistow-
skich we Włoszczowie i powiecie włoszczowskim

Dystrykt: Radom
Miasto/Powiat: Jędrzejów
Wieś: Konieczno
Teren: 1256

18	 W związku zagrożeniem rozwijającą się działalnością zbrojną polskiego podziemia Ko-
mendant Policji Porządkowej w dystrykcie radomskim rozporządzeniem z 9 VI 1943 r. 
dokonał przegrupowania sił policyjnych na podległym sobie terenie. W efekcie utworzo-
ne zostały obszary (Schutzgebiet) i rejony (Schutzbezirk) ochronne. Powiat jędrzejowski 
wchodził w skład obszaru ochronnego nr 3 obejmującego powiaty: Jędrzejów i Końskie. 
W  rejonach ochronnych wzmocniono siły policyjne przez wykorzystanie batalionów 
i  pułków policyjnych (na terenie Schutzgebiet 3 operowały pododdziały 22 pułku poli-
cji SS) oraz utworzono pozaetatowe posterunki żandarmerii tzw. Stützpunkty. Zob.: 1943 
czerwiec 9, Radom – Rozporządzenie Kommandeur der Ordnungspolizei (Komendanta Po-
licji Porządkowej) w dystrykcie radomskim dotyczące przywrócenia stanu bezpieczeństwa, 
w: „I nie widziałem ich więcej wśród żywych”. Pacyfikacja Michniowa 12–13 lipca 1943 r. 
w dokumentach i relacjach, wstęp i oprac. T. Domański, Kraków 2013, s. 48-53.
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Nazwisko: Suliga	 Imię: Stanisław
Urodzony: 19 stycznia 1894 r. w: Koniecznie pow.: Jędrzejów
Zawód: restaurator
Miejsce urodzenia i zamieszkania: Konieczno, gm. Włoszczowa, pow. Jędrzejów
[…]a

Akta personalne i akta sprawy: G/272/41/1256
[…]a

Okoliczności sprawy:
Restaurator Stanisław Suliga, według doniesienia informatora, powinien być członkiem 
i sekretarzem polskiego ruchu oporu w Koniecznie. On udostępniał swoją restaurację dla 
spotkań polskiego ruchu oporu. Organizacja nazywa się Polski Związek Legionistów i ma 
za zadanie rozbrajanie niemieckich żołnierzy.
Zanotowano: 30 maja 1943 r.b

Adnotacja: S[uliga] 26 sierpnia 1943 r. w toku przeglądu miejscowości Konieczno przez 
Schutzbezirk Jędrzejów został rozstrzelany przy próbie ucieczki.
Zanotowano: 26 sierpnia 1943 r.b

a	 Pominięto niewypełnione fragmenty formularza.
b	 Obok nieznany skrót niemiecki.

3

1978 IX 21, Kielce – Protokół przesłuchania świadka Wincentego Rydzka w  śledztwie 
OKŚZpNP w Krakowie w sprawie zbrodni nazistowskich we Włoszczowie i powiecie włosz-
czowskim

Okręgowa Komisja badania Zbrodni Hitlerowskich w Kielcach
Sygn. akt 52/67

Protokół przesłuchania świadka
Dnia 21 września 1978 r. mgr Adam Skrzypek Wiceprokurator Prokuratury Wojewódz-
kiej w  Kielcach delegowany do Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Kielcach działając na zasadzie art. 4 Dekretu z dnia 10 XI 1945 r. Dz. U. Nr 51 poz. 293 
i art. 129 kpk z udziałem protokolanta Danuty Wrzosek przesłuchał niżej wymienionego 
w charakterze świadka.
Świadka uprzedzono o odpowiedzialności karnej za fałszywe zeznania, po czym świadek 
stwierdza własnoręcznym podpisem, że uprzedzono go o tej odpowiedzialności (art. 172 
kpk)a.
Następnie świadek zeznał co następuje:
Imię i nazwisko Wincenty Rydzek
Imiona rodziców Jacenty i Franciszka z d[omu] Micha
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Data i miejsce urodzenia 19 czerwca 1918 [r.] w Koniecznie
[…]

Od urodzenia do chwili obecnej mieszkam w Koniecznie odległym o 8 km. od 
Włoszczowy. W okresie okupacji hitlerowskiej pracowałem w majątku ziemskim To-
masza Karskiego w Nieznanowicach jako pracownik fizyczny w młynie. Do majątku 
Karskiego często przyjeżdżali żandarmi z Włoszczowy 19 i z tego też powodu kilku ich 
znałem z widzenia. Z nazwiska pamiętam tylko najgroźniejszego z nich Erdmana Ju-
liana 20, którego Polacy nazywali „krwawym Julkiem”. W dniu 26 sierpnia 1943 r. około 
godziny 6 rano wracałem z pracy, z nocnej zmiany z Franciszkiem Matuszewskim za-
mieszkałym w Rogienicach, gdy znaleźliśmy się na polach konieczyńskich w Koniecz-
nie usłyszeliśmy strzały z broni krótkiej. Na polach tych z Matuszewskim rozeszliśmy 
się – on udał się w  kierunku Rogienic, a  ja poszedłem w  kierunku Konieczna. Gdy 
przyszedłem do domu od ojca dowiedziałem się, że przed chwilą obok naszych zabu-
dowań przechodzili Niemcy. Po pewnym czasie do naszego mieszkania przyszedł sołtys 

19	 Posterunek żandarmerii we Włoszczowie powstał w 1940 r. Mieścił się w budynku sta-
rostwa powiatowego. Na posterunku służyło kilkunastu policjantów, z których ustalono 
następujące nazwiska: Julius Erdman, Ach vel Acht, Rabe, Max Mantke (ur. 11 V 1905 r.), 
Abentun, von Bronk, Jäschke, Julius Kleeman (ur. 14 I  1912 r.), Paul Gochrs (ur. 15 VI 
1895 r.), Zelhmer (?), Delant (?), Sperling (?). Komendantem posterunku był por. Kröher. 
Żandarmi z posterunku przeprowadzili szereg akcji pojedynczych i masowych przeciwko 
ludności cywilnej polskiej i żydowskiej oraz grupom partyzanckim, podczas których tak-
że dopuszczali się zbrodni na ludności cywilnej. Wśród licznych przestępstw wymienić 
można masowe aresztowania i egzekucję 29 osób 31 X 1943 r. we Włoszczowie. Ponadto na 
posterunku urządzono podręczny areszt, w którym torturowano uwięzione osoby. Zob. 
szerzej: Rejestr miejsc, s. 298-304; AOK, S90/10/Zn, t. 8, Pismo Centrali w Ludwigsburgu 
do OKŚZpNP w Krakowie, Ludwigsburg, 18 XII 1972 r., k. 1436; tamże, Odpis uwierzy-
telniony, Dortmund, 6 VII 1972 r., k.  1442; tamże, t. 2, Protokół przesłuchania świadka 
Zofii Śpiechowicz, Kielce, 25 X 1968 r., k. 38-40; tamże, Protokół przesłuchania świadka 
Jana Śmigielskiego, Kielce, 18 IX 1978 r., k. 103-105; tamże, Protokół przesłuchania świadka 
Bolesława Pacanowskiego, Kielce, 18 IX 1978 r., k. 106-107.

20	 Julius Erdman (20 III 1910–14 X 1945) – funkcjonariusz niemieckiej żandarmerii z  po-
sterunku we Włoszczowie; zbrodniarz wojenny. Erdman urodził się we Władysławowie 
w pow. kozienickim. Wywodził się z mniejszości niemieckiej w Polsce. Od 1940 r. pełnił 
obowiązki żandarma. Brał udział w  wielu zbrodniach na Polakach i  Żydach na terenie 
okupacyjnego pow. jędrzejowskiego. Poza akcją w Koniecznie uczestniczył m.in. w pacy-
fikacji Kurzelowa 17 XI 1943 r. oraz w akcji we wsi Sułków 29 IV 1944 r., gdzie osobiście 
zastrzelił Józefa Świebodę. Ujęty został w Częstochowie, skąd przewieziono go do PUBP 
we Włoszczowie i tam, co najmniej trzykrotnie, przesłuchiwano. W trakcie przesłuchań 
udzielił wielu informacji dotyczących działalności miejscowego posterunku żandarmerii 
oraz składu osobowego. Zmarł w areszcie śledczym we Włoszczowie. T. Domański, A Jan-
kowski, Represje niemieckie, s. 239-240, 251; AOK, Ds. 53/67, Protokół oględzin materiałów 
archiwalnych, Kielce, 11 IX 1968 r., k. 13-14.
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Jan Dziedzic i oznajmił nam, że z polecenia Niemców mężczyźni w wieku do sześćdzie-
sięciu lat mają niezwłocznie stawić się w Koniecznie przed kościołem. Z bratem moim 
Stanisławem i szwagrem moim Władysławem Piątkiem udaliśmy się na wskazane miej-
sce, gdzie zastaliśmy już około 40 mężczyzn z Konieczna. Następnie Niemcy skierowali 
nas na plac przed pałacyk podworski, tam znajdowało się około pięćdziesięciu Niem-
ców uzbrojonych w kilka karabinów maszynowych. Przed pałacykiem wyczekiwaliśmy 
na dalsze rozkazy około trzech godzin. Po pewnym czasie Niemcy wzywali kolejno 
z listy mieszkańców Konieczna do pałacyku, wśród nich znaleźli się Stanisław Suliga, 
syn Walentego, Antoni Łowicki i jego dwaj bracia Stanisław i Józef, wzywani byli także 
Stanisław Piątek i  Stefan Gajdzik, ale ci dwaj ostatni nie zgłosili się, gdyż wcześniej 
ukryli się przed Niemcami. Niemcy każdego z wezwanych przesłuchiwali oddzielnie, 
lecz na jakie okoliczności tego nie wiem, ponieważ po przesłuchaniu zostali areszto-
wani i wywiezieni za Oksę gdzie na łące ich rozstrzelali. Mnie Niemcy zwolnili około 
godziny 13.00. Słyszałem, że w tym dniu hitlerowcy na polach Konieczna ujęli Włady-
sława Warzyńskiego, syna Stanisława i Józefa Łowickiego, syna Andrzeja, których roz-
strzelali w Koniecznie przed ich domami. W tym dniu ujęci zostali w zabudowaniach 
Franciszka Piątka Stanisław Struski oraz Zygmunt Domagalski i  Walenty Obraniak. 
Ci dwaj ostatni nie byli mieszkańcami Konieczna i nie wiem skąd pochodzili. Struski, 
Domagalski i  Obraniak zostali przez Niemców zastrzeleni w  Koniecznie, na drodze 
obok zabudowań Józefa Michałka. Następnie dowiedziałem się, że w czasie pacyfika-
cji Konieczna został ujęty także mój kolega Franciszek Matuszewski ze wsi Rogienice 
i rozstrzelany razem z Suligą i innymi za Oksą.

Ze wsi Ogarki oddalonej od Konieczna około 1,5 km. w dniu 26 sierpnia 1943 r. 
Niemcy aresztowali, a  następnie rozstrzelali za Oksą Stanisława Pytla, syna Andrzeja, 
Mariana Drela i  Stanisława Drela. Za ukrywającego się Stanisława Piątka hitlerowcy 
aresztowali jego szwagra Władysława Ożarowskiego, który został także rozstrzelany za 
Oksą. Wśród Niemców, którzy brali udział w pacyfikacji Konieczna w dniu 26 sierpnia 
1943 r. rozpoznałem również żandarma z Włoszczowy Juliana Erdmana. Widziałem go 
wtedy przed pałacykiem, z bronią automatyczną i wspólnie z innymi pilnował on zgro-
madzonych tam mieszkańców Konieczna. Skąd byli pozostali Niemcy, którzy brali udział 
w pacyfikacji Konieczna tego nie wiem. Obecnie z uwagi na znaczny upływ czasu nie 
potrafię opisać ich mundurów. To wszystko co mi jest wiadomo w niniejszej sprawie. Po 
odczytaniu protokół podpisano.

Przesłuchującyb: Protokolantbc: Świadekd:

a	 Poniżej z prawej strony podpis Rydzek [Wincenty].
b	 Poniżej podpisy nieczytelne.
c	 Poniżej na środku okrągła pieczęć w otoku z napisem Okręgowa Komisja Badania Zbrodni 

Hitlerowskich w Kielcach.
d	 Powyżej podpis nieczytelny.

Źródło:  AOK, S90/10/Zn, t. 2, k. 160-162, oryginał, mps.
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1978 IX 22, Kielce – Protokół przesłuchania świadka Zofii Janik w śledztwie OKŚZpNP 
w Krakowie w sprawie zbrodni nazistowskich we Włoszczowie i powiecie włoszczowskim

Okręgowa Komisja badania Zbrodni Hitlerowskich w Kielcach
Sygn. akt 52/67

Protokół przesłuchania świadka
Dnia 22 września 1978 r. Adam Skrzypek Wiceprokurator Prokuratury Wojewódzkiej 
w Kielcach delegowany do Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Kiel-
cach działając na zasadzie art. 4 Dekretu z dnia 10 XI 1945 r. Dz. U. Nr 51, poz. 293 i art. 
129 kpk z udziałem protokolanta Barbary Młynarczyk przesłuchał niżej wymienionego 
w charakterze świadka.
Świadka uprzedzono o odpowiedzialności karnej za fałszywe zeznania, po czym świadek 
stwierdza własnoręcznym podpisem, że uprzedzono go o tej odpowiedzialności (art. 172 
kpk)a.
Następnie świadek zeznał co następuje:
Imię i nazwisko Janik Zofia z d[omu] Suliga
Imiona rodziców Stanisław i Halina z d[omu] Powąska
Data i miejsce urodzenia 1 marca 1928 r. w Koniecznie gm. Włoszczowa
[…]

W dniu 26 sierpnia 1943 r. we wczesnych godzinach rannych przyjechali do Ko-
nieczna na kilku samochodach ciężarowych Niemcy i otoczyli całą wieś, a nieżyjącemu 
już sołtysowi polecili, ażeby zawiadomił wszystkich mężczyzn w wieku od lat 16 do 60, 
że mają oni się zebrać na drodze koło kościoła w Koniecznie. Na wskazane przez sołtysa 
miejsce udał się także mój ojciec Stanisław Suliga. Na placu przed kościołem wszyscy ze-
brani mężczyźni nie mogli się pomieścić, więc Niemcy zabrali ich przed budynek dworski 
i tam na placu polecili wszystkim położyć się na ziemi. Matka moja chciała zorientować 
się w jakim celu Niemcy zgromadzili tam wszystkich mężczyzn więc wysłała mnie z je-
dzeniem do ojca. Gdy znalazłam się na placu przed budynkiem dworu jeden z Niemców 
obuty nogą zaczął deptać moje bose nogi do tego stopnia, że gwoździe znajdujące się przy 
jego butach porysowały moje nogi, z których zaczęła wypływać krew. Widziałam wtedy, 
że Niemcy byli mocno uzbrojeni, na ziemi bmielib ustawione karabiny maszynowe. Po 
kilku godzinach aresztowanych i  skutych dziewięciu mężczyzn wywieźli samochodem 
ciężarowym w kierunku Jędrzejowa. Jak się później dowiedziałam na łąkach za Oksą roz-
strzelali ich. Wśród rozstrzelanych byli: mój ojciec Stanisław Suliga, trzech braci: Stani-
sław, Józef i Antoni Łowiccy, Władysław Ożarowski – wszyscy zamieszkali w Koniecz-
nie, Franciszek Matuszewski z Rogienic, Stanisław i Marian Dreje oraz Stanisław Pytel 
z Ogarki. Krytycznego dnia na drodze w Koniecznie hitlerowcy rozstrzelali Walentego 
Obraniaka i Zygmunta Domagalskiego – pochodzili oni prawdopodobnie z Częstochowy 
oraz Stanisława Struskiego. Na podwórku przed domem Józefa Łowickiego zastrzelili: 
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Józefa Łowickiego i  Władysława Warzyńskiego. O  wszystkich tych zbrodniach dowie-
działam się dopiero po odjeździe Niemców. Hitlerowców którzy brali udział w pacyfikacji 
Konieczna nie znałam. Wszyscy oni byli w mundurach, ale do jakiej formacji oni należeli 
dzisiaj z  uwagi na upływ czasu nie potrafię określić. Zwłoki mieszkańców Konieczna, 
którzy zostali zamordowani za Oksą w dniu 26 lutego 1945 r. zostały ekshumowane i po-
grzebane we wspólnej mogile na cmentarzu w Koniecznie. Na tym protokół zakończono 
i po odczytaniu podpisano.

Przesłuchałcd: Protokołowałac: Zeznałac:

a	 Poniżej z prawej strony podpis Janik Zofia.
b	 Słowo nadpisane.
c	 Poniżej podpisy nieczytelne.
d	 Powyżej na środku okrągła pieczęć w otoku z napisem Okręgowa Komisja Badania Zbrodni 

Hitlerowskich w Kielcach.
Źródło:  AOK, S90/10/Zn, t. 2, k. 170-181, oryginał, mps.

5

1978 IX 22, Kielce – Protokół przesłuchania świadka Jana Łowickiego w śledztwie OKŚZpNP 
w Krakowie w sprawie zbrodni nazistowskich we Włoszczowie i powiecie włoszczowskim

Okręgowa Komisja badania Zbrodni Hitlerowskich w Kielcach
Sygn. akt 52/67

Protokół przesłuchania świadka
Dnia 22 września 1978  r. mgr Adam Skrzypek Wiceprokurator Prokuratury Woje-
wódzkiej w Kielcach delegowany do Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Kielcach działając na zasadzie art. 4 Dekretu z dnia 10 XI 1945 r. Dz. U. Nr 51 poz. 293 
i art. 129 kpk z udziałem protokolanta Barbary Młynarczyk przesłuchał niżej wymienio-
nego w charakterze świadka.
Świadka uprzedzono o odpowiedzialności karnej za fałszywe zeznania, po czym świadek 
stwierdza własnoręcznym podpisem, że uprzedzono go o tej odpowiedzialności (art. 172 
kpk)a.
Następnie świadek zeznał co następuje:
Imię i nazwisko Jan Łowicki
Imiona rodziców Stanisław i Anna z d[omu] Ptak
Data i miejsce urodzenia 8 stycznia 1925 r. w Koniecznie gm. Włoszczowa
[…]
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W dniu 26 sierpnia 1943 r. we wczesnych godzinach rannych za stodołą mojego 
ojca zauważyłem uzbrojonego Niemca. W  tym czasie przez drogę zaczęło jechać kil-
ka ciężarowych samochodów pustych w kierunku budynków dworskich znajdujących 
się na końcu wsi. Usłyszałem także kilka strzałów z karabinów, jak się później okazało 
Niemcy strzelali za uciekającymi przed nimi Stanisławem Struskim i dwoma nieznany-
mi mi mężczyznami pochodzącymi z Częstochowy, którzy następnie ukryli się w stodo-
le Franciszka Piątka – teścia Stanisława Struskiego. Za kilka minut po tym do naszego 
mieszkania przyszedł nieżyjący już sołtys i zaczął nas wyganiać to jest mnie i mojego 
ojca na punkt zborny przed kościół. Ojciec polecenie to wykonał niezwłocznie, zaś ja 
przez pewien czas rozważałem, czy nie ukryć się przed Niemcami. Ale nie znalazłem 
odpowiedniego miejsca do ukrycia się i  poszedłem za ojcem. Wtedy mieszkańcy wsi 
Konieczna byli już na placu przed budynkiem dworskim. W mojej obecności Niemcy 
polecili wszystkim zebranym położyć się na ziemi głowami w kierunku budynku dwor-
skiego. Jeden z hitlerowców mówiący dobrze po polsku oznajmił zebranym, że nie wol-
no nam się poruszać, bo do tego kto się poruszy będą strzelać bez ostrzeżenia. Wydaje 
mi się, że hitlerowcy posiadali wtedy pięć – sześć karabinów maszynowych, którymi 
obstawili leżących mężczyzn. W pozycji leżącej byliśmy kilka godzin. W tym czasie co 
powiem czas z imienia i nazwiska wzywali do budynku mieszkańców Konieczna, któ-
rych przez pewien czas prawdopodobnie przesłuchiwali i bili. Z Konieczna wyczytali 
siedem nazwisk, a mianowicie: Stanisława Suligę, mojego ojca Stanisława, stryja Józe-
fa Łowickiego, drugiego stryja Antoniego Łowickiego, Stanisława Piątka, Stefana Gaj-
dzika, ci dwaj ostatni nie zgłosili się, ponieważ wcześniej ukryli się przed Niemcami. 
Na miejsce wezwanego Piątka zabrali Władysława Ożarowskiego – szwagra Piątka. Na 
jakie okoliczności Niemcy przesłuchiwali zatrzymane osoby tego nie wiem. Następnie 
wszystkich zatrzymanych Niemcy skutych wywieźli za Oksę i tam ich rozstrzelali: Stani-
sława Struskiego, dwóch mężczyzn prawdopodobnie z Częstochowy, Józefa Łowickiego 
i Władysława Warzyńskiego.

Wśród Niemców pilnujących nas przed budynkiem dworskim w Koniecznie roz-
poznałem dwóch żandarmów z posterunku włoszczowskiego, jeden nazywał się Julian 
Kleiman [Julius Kleeman] i „krwawego Julka” [Juliusa Erdmana]. Pozostałych Niemców 
nie znałem. To wszystko co mi jest wiadome w niniejszej sprawie. Na tym protokół za-
kończono i po odczytaniu podpisano.

Przesłuchałbc: Protokołowałab: Zeznałb:

a	 Poniżej z prawej strony podpis Łowicki Jan.
b 	 Poniżej podpisy nieczytelne.
c	 Poniżej na środku okrągła pieczęć w otoku z napisem Okręgowa Komisja Badania Zbrodni 

Hitlerowskich w Kielcach.

Źródło:  AOK, S90/10/Zn, t. 2, k. 180-182, oryginał, mps.
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1978 IX 28, Kielce – Protokół przesłuchania świadka Jana Wiącka w śledztwie OKŚZpNP 
w Krakowie w sprawie zbrodni nazistowskich we Włoszczowie i powiecie włoszczowskim

Okręgowa Komisja badania Zbrodni Hitlerowskich w Kielcach
Sygn. akt 52/67

Protokół przesłuchania świadka
Dnia 28 września 1978 r. Adam Skrzypek Wiceprokurator Prokuratury Wojewódzkiej 
w Kielcach delegowany do Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Kiel-
cach działając na zasadzie art. 4 Dekretu z dnia 10 XI 1945 r. Dz. U. Nr 51, poz. 293 i art. 
129 kpk z udziałem protokolanta Barbary Młynarczyk przesłuchał niżej wymienionego 
w charakterze świadka.
Świadka uprzedzono o odpowiedzialności karnej za fałszywe zeznania, po czym świadek 
stwierdza własnoręcznym podpisem, że uprzedzono go o tej odpowiedzialności (art. 172 
kpk)a.
Następnie świadek zeznał co następuje:
Imię i nazwisko Jan Wiącek
Imiona rodziców Stanisław i Łucja z d[omu] Rydzek
Data i miejsce urodzenia 28 marca 1912 r. w Koniecznie, p[ocz]ta Konieczno
[…]

W czasie okupacji hitlerowskiej mieszkałem w Koniecznie, gdzie prowadziłem 
gospodarstwo rolne. Żandarmów z posterunku z Włoszczowy znałem z widzenia, gdyż 
często przyjeżdżali oni na wieś po kontyngent. Pamiętam, że w dniu 26 sierpnia 1943 r. 
we wczesnych godzinach rannych bhitlerowcyb otoczyli całą naszą wieś. Do mojego 
domu przyszło wtedy trzech żandarmów, wypędzili mnie z  domu na ulicę i  z  grupą 
mieszkańców Konieczna zaprowadzili mnie na plac przed budynek dworski. Na placu 
tym zgromadzili około czterystu mężczyzn w wieku od 16 do 60 lat. Na placu tym by-
liśmy kilka godzin. Niemcy najpierw trzymali nas w pozycji stojącej, a gdy przyjechał 
sąd niemiecki jeden z  Niemców mówiący dobrze po polsku rozkazał nam, ażebyśmy 
położyli się na ziemi głowami do budynku i dodał przy tym, że jeżeli któryś z nas się 
poruszy to zostanie zastrzelony bez uprzedzenia. Widziałem, że na placu tym było usta-
wionych kilka karabinów maszynowych. Po pewnym czasie Niemcy wyczytali nazwiska 
kilku mieszkańców Konieczna, a później kolejno wzywali do budynku na przesłuchanie. 
Z wyczytanych Stanisław Piątek nie zgłosił się – prawdopodobnie wcześniej ukrył się 
przed Niemcami – wtedy na jego miejsce Niemcy zabrali jego szwagra Władysława Oża-
rowskiego. Wszystkich aresztowanych załadowali na samochód i udali się w kierunku 
Jędrzejowa. Jak się później dowiedziałem za Oksą rozstrzelali ich. Wśród rozstrzelanych 
byli Stanisław Suliga, trzech braci Łowickich – Stanisław, Józef i Antoni, Władysław Oża-
rowski, Marian Drel i jego stryjeczny brat Stanisław Drel, Stanisław Pytel, ci trzej ostatni 
byli mieszkańcami wsi Ogarka, Franciszek Matuszewski, zamieszkały we wsi Rogienice. 
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Mnie z pozostałych mieszkańców Konieczna Niemcy z placu zwolnili dopiero po wy-
wiezieniu osób aresztowanych. W drodze do domu przed domem Józefa Łaskawskiego 
widziałem zabitych przez Niemców: Stanisława Struskiego, mieszkańca wsi Konieczno 
i  znanych mi osobiście dwóch mężczyzn z Częstochowy – Zygmunta Domagalskiego 
i Walentego Obraniaka, którzy kilka dni przedtem przebywali we wsi Konieczno. W tym 
samym dniu dowiedziałem się, że Niemcy na końcu wsi zastrzelili: Władysława Warzyń-
skiego, Józefa Łowickiego. Wymienieni chcieli się ukryć przed Niemcami. Nadmieniam, 
że Józef Łowicki zastrzelony w Koniecznie jest obcy w stosunku do Józefa Łowickiego 
i jego braci zastrzelonych za Oksą. Za co hitlerowcy rozstrzelali wtedy czternastu męż-
czyzn tego nie wiem.

Niemców, którzy brali udział w tej akcji nie znałem, za wyjątkiem „krwawego Jul-
ka” [Juliusa Erdmana], którego zauważyłem stojącego na drodze uzbrojonego w tym cza-
sie jak mnie pędzili Niemcy na plac przed budynek dworski. Mieszkańcy Konieczna mó-
wili, że w pacyfikacji brała udział żandarmeria z Jędrzejowa, Włoszczowy i z Radomia.

Od rodzin osób zamordowanych dowiedziałem się, że zwłoki mężczyzn rozstrze-
lanych za Oksą zostały pogrzebane na miejscu zbrodni. Po wojnie zwłoki te zostały eks-
humowane i pochowane na parafialnym cmentarzu w Koniecznie. Jeżeli chodzi o zwłoki 
rozstrzelanych: Obraniaka, Domagalskiego, Józefa Łowickiego, Władysława Warzyńskie-
go, Stanisława Struskiego od razu zostały pogrzebane na cmentarzu w Koniecznie. Po 
wojnie zwłoki Obraniaka i Domagalskiego zostały ekshumowane przez rodziny zamor-
dowanych i przetransportowane na cmentarz w Częstochowie. W dniu 9 grudnia 1944 r. 
widziałem, jak około siedmiu żandarmów z  Włoszczowy wśród których rozpoznałem 
„krwawego Julka” wiozło furmanką obok mojego domu z kierunku wsi Gradowa areszto-
wanego Józefa Stańka mieszkańca Konieczna, którego później za jego stodołą rozstrzelali. 
Świadkiem rozstrzelania nie byłem, słyszałem tylko trzy strzały, a później zawiadomiły 
mnie moje dzieci, że Staniek został przez Niemców rozstrzelany. Zwłoki rozstrzelanego 
Stańka następnego dnia zostały pogrzebane na cmentarzu w Koniecznie.
[…]

To wszystko co mi jest wiadomo w niniejszej sprawie. Na tym protokół zakończo-
no i po odczytaniu podpisano.

Przesłuchałcd: Protokołowałac: Zeznałc:

a	 Poniżej z prawej strony podpis Wiącek Jan.
b–b	 Słowo nadpisane.
c	 Poniżej podpisy nieczytelne.
d	 Poniżej na środku okrągła pieczęć w otoku z napisem Okręgowa Komisja Badania Zbrodni 

Hitlerowskich w Kielcach.

Źródło:  AOK, S90/10/Zn, t. 2, k. 210-212, oryginał, mps.
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Summary

In the early morning of August 26, 1943, German police divisions surrounded the 
villages of Konieczno and Ogarka. All men aged between 16 and 60 were rounded up 
outside the local church, and then driven to the square in front of the manor house (the 
number of the men might have reached ca. 400 in all). During the round-up, the follow-
ing men were shot to death: Władysław Warzyński and Józef Łowicki; Stanisław Struski, 
nom de guerre “Mały”, from the Polish Workers’ Party unit at Konieczno; Zygmunt 
Domagalski, nom de guerre “Skiba”, and Walenty Obraniak, nom de guerre “Walek”, from 
the People’s Guard District Commando in Częstochowa. After the men were rounded 
up, the policemen read the names of seven suspects from a list. Those persons were then 
taken to the palace and questioned. They were the members of the local Home Army 
unit. Among them were Stefan Gajdzik, nom de guerre “Wichura”, and Stanisław Piątek, 
nom de guerre. “Poniatowski”. From the village of Ogarka, Marian Drel, Stanisław Drel 
and Stanisław Pytel were arrested by the pacification group. During the action, Fran-
ciszek Matuszewski from the village of Rogienice, who was coming home from work at 
the Nieznanowice mill, was also arrested. Probably around 1 p.m., the men gathered in 
the square in front of the Konieczno manor house were set free, but those whose names 
had been read, together with the men from Ogarka and Franciszek Matuszewski from 
Rogienice, were taken from the village by the police. Later that day, these men were ex-
ecuted in the fields near the village of Oksa. In all, the action of the German police at 
Konieczno brought the deaths of fourteen men, out of whom the following were shot at 
Konieczno: Zygmunt Domagalski, Józef Łowicki 1, Walenty Obraniak, Stanisław Struski, 
and Władysław Warzyński; Marian Drel, Stanisław Drel, Antoni Łowicki, Józef Łowicki 2, 
Stanisław Łowicki, Franciszek Matuszewski, Władysław Ożarowski, Stanisław Pytel, and 
Stanisław Suliga, were all killed in the fields near the village of Oksa. 

This repressive action at Konieczno on August 26, 1943 was probably the work of 
the police units in Włoszczowa and Jędrzejów, part of the Jędrzejów Schutzbezirk. Among 
the policemen who guarded the rounded-up men, witnesses recognised the gendarmes 
from the Włoszczowa police station: Julius Kleeman and Julius Erdman, aka “Bloody 
Julek”.


